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M O R D E R C Y
S po łeczeńs tw o  po lsk ie  zaskoczone  zostało 

w ub. tygodniu  „p łom iennym  p ro te s te m ,” j a ­
ki wobec „opini i  ś w ia to w e j” ogłosił g e n e ra l ­
ny o p raw ca ,  szef zb irów  m o rdu jących  p ią ty  
rok na ród  polski — F ran k  — pro tes tem  
p rzec iw k o  zbrodniom.. ,  bolszewickim ! W c ią ­
gu czterech  i pół lat  zdążyliśm y poznać 
w ie le  m etod i ch w y tó w  h i t le row skie j  p ro p a ­
gandy, p o czyna jąc  od p rz e d s ta w ien ia  k r w a ­
wych band SS -m anów , jako ob rońców  wol­
ności i ku ltu ry ,  a kończąc  na  oskarżen iu  P o ­
l ak ó w  o w ym ordow an ie  Żydów i spa len ie  
w arszaw skiego  getta ,

A p rz ec ie ż  „p ro tes t"  F ra n k a  by ł  zasko­
czen iem , T rudno  było przypuszczać ,  że  cy ­
nizm h i t le row sk ie j  zgrai posu n ie  się tak  d a ­
leko. Ci sami,  k tó rzy  na z iem iach polskich 
w ym ordow a l i  s t rasz liw ą cyfrę  — z górą p i ę ­
c iu  m il ionów  ludzi, k tó rzy  dopuszcza li  się 
zbrodni,  jak ich  nie zanotow ały  dotychczas 
żadne  kroniki,  zbrodnie ,  dla op isan ia  k tórych 
ludzkość nie znalaz ła  jeszcze języka;  ci 
sami,  k tórzy  każdego  dnia  pa lą  wsie polskie  
wraz z m ieszkańcam i,  do p łonących  ch a t  
w rzucają  n iem ow lę ta ,  k tórzy  zam ien i l i  Po l­
skę w s trasz liw y obóz śmierci,  z apow iadając ,  
iż n ie  p o z o i ta n ie  tu kam ień  na k am ie n iu  — 
ci sam i ohydni  z d eg en ero w an i  m o rd e rc y  p ro ­
te s tu ją  p rzec iw k o  „b ru ta ln em u  t rak to w an iu  i 
m asak ro w an iu  ludnośc i” przez  wojska sow.!

J a k ie  mogą być kulisy tego p ro p a g a n d o ­
wego chw ytu ,  obliczone p rzede  wszystkim na 
op in ię  zag ran iczną ,  O p in ia  polska wszyst­
k ich obozów u w ażn ie  ś ledzi p rzeb ieg  w y d a ­
rzeń  na froncie w schodnim , W ie lu  n a o c z ­
nych św iad k ó w  w pras ie  wszystk ich  odcieni ,  
rów nież  i n iep rzychy lnych  Zw. Sow ieck iem u, 
p odkreś la ło  p o p raw n y  i życzliwy stosunek 
wojsk i w ładz  sow ieck ich ,  n a jw y m o w n ie j ­
szym zaś dówem  tego jest n aw iąz an a  współ­
p raca  z o rgan izac jam i polskimi. Na opinię  
kraju „ p ro te s t” len rzecz p rosta  n ie  może 
oddzia łać .  T ym bardz ie j ,  że, co jest bardzo 
zn am ien n e ,  nie zaw ie ra ł  on an i  jednego 
konkre tnego  zarzutu,  an i  jednego faktu. Nie-

P R O T E S T U J Ą
w ą tp l iw ie  celem  „p ro te s tu ” było o ddz ia łan ie  
na  nas t ro je  k ra jów  wasa lsk ich  W ęg ie r  i R u ­
munii ,  w yw ołan ie  tam  nast ro jów  grozy przed  
a rm ią  sow iecką  i z ach ęcen ie  ludności  do 
w spółpracy  z N iem cam i.  Nie w yk luczone ,  że 
chciano  w ten  sposób o d d z ia ły w ać  na n a s ­
tro je  p ew n y ch  an tysow iecko  nastro jonych  
kół e m ig rac j i  polskiej ,  k tóra  o d e rw an a  od 
rzeczyw is tości  k ra jow ej ,  ła tw ie j  może ulec  
tego rodza ju  propagandz ie .

P rzede  wszystk im  zaś F ran k ,  p o d k re ś la jąc  
„wzorow e zachow an ie  się" ludności Galicji,  
k tó ra  w a rm ii  n iem ieck ie j  „w idzi  jedyną  
g w aran c ję  swej egzystencji ,"  s ta ra  się w o ­
bec opinii  eu ropejsk ie j  p o d trzy m ać  bezcze l­
ne k łam stw o  o poparc iu ,  jak iego u d z ie la ją  
N iemcom  u ja rzm io n e  na rody  w walce  p rz e ­
c iw ko  Zw. Sow ieck iem u,

W obec  zap ow iedzi  o p u b l ik o w an ia  d o k u ­
m en tów  „zbrodni  bo lszew ick ich ” m ożem y 
oczek iw ać ,  iż h i t le ro w scy  zbrodn ia rze  c h w y ­
cą  się t radycy jnego  i w ypróbow anego  środka
— oskarżą  Zw, S o w ie c k i  o w łasne  p rz e s tę p s ­
twa.  Z najdz iem y  tam  być może rzez ie  lud,- 
ności cywilne j ,  której nie zdążono e w a k u o ­
wać, z n a jdz iem y  op isy  m ordów na ludności  
polskiej ,  dokonanych  przez  o rgan izow ane  
przez  N iem ców  bandy  ukra ińsk ich  n a c jo n a ­
listów. W ciągu os ta tn ich  dni w p ra s ie  h i t ­
le row skiej  było k i lka  tak ich  opisów, m, iń 
m ord o w an ia  ks ięży  — opisów  au ten ty czn y ch
— z tą „ d robną  p o p r a w k ą ,” że sp ra w c am i  
miel i  być k ra snoarm ie jcy ,  a nie uzbro jone  i 
dow odzone  przez  Niemców' b an d y  u k ra iń ­
skie.

Je d n o  tylko m ożna  pow iedzieć  pod a d r e ­
sem au to ró w  „pro testu ."  J e ś l i  zgraja  h i t le ­
row skich  m orderców  sądzi,  że w ten  sposób 
o dw róci  uwrngę św ia ta  od swych zbrodni,  
jeśli sądzi,  że tym cynicznym  i n a iw n y m  
zarazem  m an e w re m  ocali  się przed  z b l iż a ­
jącym się dn iem  sądu i ka ry  za p o p e łn io n e '  
i pope łn ian e  n a d a l  zb rodn ie  — łudzi się. 
W yrok  na s ieb ie  w y d a l i  sam i już dawno.
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Z prasy podziemnej
„Przez  W alkę  do Z w y c ię s tw a ” organ  Str.  

Ludowego, z dn, 20 k w ie tn ia ,  o m aw ia jąc  
c h w y ty  p ro p a g an d y  h itle row sk ie j ,  k tóra  od- 
dz ia ływ uje  na o p in ię  k ra jów  n eu tra ln y ch  
i całej  Europy, rozpuszczając  na tem a t  Po l­
ski  fan tas tyczne  i k łam l iw w e  wieści  — 
pisze:

„Na wszystk ie  te szczegóły w inna  z w r a ­
cać  s ta le  u w agę  nasza  p ro p a g an d a  z ag ra n ic z ­
na,,. Nasza slacja  „Św it"  ma w tym k ie r u n ­
ku w d z ięczne  pole do dz ia łan ia .  Nie b ądźm y

Z K R A J U

„N arodow e Siły  Z brojne" p acy f ik u ją  wsie 
po lsk ie ,  Ludow cow a „W ieś" z dn. 14 k w ie t ­
nia p rzynosi  w s trz ąsa ją cy  opis mordów, do ­
kon y w an y ch  przez  p o d p o rz ąd k o w a n e  „ A K ” 
o e n e ro w sk ie  bo jów ki  „NSZ,"

„W  nocy  z 13 na 24 lu tego br, — pisze  
„ W ieś” — o d d z ia ły  zbro jne  NSZ w sile ok, 
60 osób, p rzeb ran y ch  w m u n d u ry  n iem iec ­
kie  u rządz iły  w ie lką  p acy f ik ac ję  ch łopów w 
gm. N iew ierszyn  pow, opoczyńsk iego  i gm, 
Sk o tn ik i  pow. Koneckiego. W gm, N iew ier-  
szyn obstaw iono  kolejno wsie: N iew ierszyn ,  
S ieczk a ,  K aw ęczyn ,  A leksandrów , J a n k o w i-  
ce, W ład y s ław ó w ,  a w gm, S ąo tn ik i  — wieś 
Szarpsko.

W szystk ich  ludzi ze wsi spędzono na 
plac, gdz ie  odbyt się  p rzeg ląd  dow odów  
osobistych,  z ab ran o  ludzi b ęd ący ch  na l is­
tach  NSZ. W ten  sposób aresz tow ano  p o ­
nad  20 osób, z k tórych część  zwolniono po 
p ew n y m  czasie, a 10 osób za t rzym ano ,  w 
tym  7 mężczyzn i 3 kob iety .  Osoby te 
up row adzono  z sobą w n iew iad o m y m  k ie ru n ­
ku i do tąd  nie wróciły  do swych domów...  
Ciało ( jednego z m ężczyznj  znaleziono po 10 
d n ia c h  w lesie ,

Podczas  o b s taw ian ia  wsi, ludzie  sądząc,  
że  to N iem cy,  uc iekali  w pola  i do lasów 
— wów czas e n d ecy  strzela l i  za u c ie k a ją c y ­
mi z k a rab in ó w  m aszynow ych .  Szereg  osób, 
k tó re  były na l is tach zdoła ło zbiec.  P rzy  
tym grabiono m ien ie  p ry w a tn e  chłopów.

W b a n d y tach  e n d eck ich  rozpoznano sze­
reg osób, k tó rych  n azw iska  są w naszym 
posiadaniu* Wyżej w spom niany  b andyck i  o d ­
dz ia ł  re k ru tu je  się  z członków O W P  i W a l ­
ka, Część ludzi  na leża ła  do ZWZ, skąd  z a ­
bra li  broń i poszli  do NSZ. O d d z ia ł  ten  
grasu je  na te re n ie  pow, opoczyńsk iego  i ko ­
neckiego, m a jąc  za sobą  szereg m orders tw , 
a ofiary  zam o rd o w an e  są zak opane  w pobli-

zby tn io  ro m an tykam i.  Nie rońm y łez nad 
F in land ią ,  W ęg ram i i W łocham i,  którzy...  
n a w e t  jednego  słowa nie p rzem ów ili  w n a ­
szej o b ro n ie ,”

U w agi ba rdzo  słuszne i bardzo  na czasie. 
Cóż k ied y  ra d io s tac ja  „Św it"  p rzem ilcza  
św iad o m ie  zb rodnie  n iem ieck ie ,  ca łk o w ic ie  
p o św ięca jąc  się walce z bolszewizmem. O 
d z ia ła lnośc i  „Świtu" na j lep ie j  św iadczy  fakt,  
iż op in ia  k ra jów  zachodnich  uznała  to za 
stację  n iem iecką ,

ż u  m łyna  Ruda,,, ostoją dla  ban d y tó w  są 
dwory ,  młyny i p leb an ie .  Bandyci  en deccy  
w sp ó łp ra cu ją  z gestapo,  na  co jest szereg 
dow odów .”

W dalszym  ciągu „ W ieś” p rzy tacza  sze­
reg p rzyk ładów , w k tórych członkow ie  band  
„ N S Z ” sch w y ta n i  przez  N iem ców  z bronią 
w ręku ,  byli  w ypuszczan i  na  wolność po w y ­
jaśnieniu ,  że n a leżą  „do polskiej  org, nacjo­
na lis tycznej,  m ające j  na  celu l ik w id o w an ie  
Żydów i kom unis tów ." Znane  są rów nież  
w ypadk i ,  iż ż an d a rm er ia  w y p o ż y cz ą  e n d e c ­
kim bandy tom  broń  au tom atyczną .

„ S y tu ac ja  — kończy „ W ie ś ” — jest b a r ­
dzo zaostrzona, grozi w ybuchem  chłopskim  
p rzec iw  ko ł tuner i i  wsze lk ie j  m aśc i .”

SZ U B IE N IC E  W SO C H A C ZEW IE, Na 
ludność  w ie jską  pow, soehaczew skiego  n a ­
łożono kontyngent  ludzk i  na roboty do N ie ­
miec. M łodzież  ch łopska  ukry ła  się, znacz ­
na część  uszła do lasów. Niem cy czynią  próby 
w y ła p an ia  u k ry w a jąc y ch  się. B ezpośrednio  
p rzed  św ię tam i ż an d a rm e r ia  otoczyła  las, w 
którym  u k ryw ało  się k i lkudz ies ięc iu  młodych 
chłopców. K ilkunas tu  z nich udało  się  ż an ­
darm om  schw ytać .  P rzew iez iono  ich do S o ­
chaczew a ,  gdzie  w p ie rw szy  dzień św ią t  
W ie lk ie jn o cy  zostali  pow ieszen i  na  ulicach 
m iasta .

Ł A PA N K I NA ROBO TY . Z różnych 
stron kra ju  donoszą o m asowych ł ap an k ach  
na roboty  do Niemiec,  Szczególn ie  wysokie  
k on ty n g en ty  na łożono  na p o łudn iow ą  część 
Polski.  Z Przew orska  donoszą, iż, wobec 
n iezgłoszenia  się  do robót, nałożono na wsie 
k o n t ry b u c ję  w wysokości po 10 tys. zł. Za 
karę  podwyższono ró w n ież  kontyngen t  ludzki.

W szystk ie  te  środki  nie da ją  pożąd an eg o  
rezu l ta tu .  Chłopi,  p rzew ażn ie  młodzi, w y z n a ­
czen i  na  w y jazd  u c iek a ją ,  łącząc  się n a j ­
częściej  z g ru p am i pa r ty zan tó w .
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Z LUBELSZCZYZNY. Z pogran icza  pow. 
lubelsk iego  i chełm skiego  o t rzym al iśm y  ko­
respondenc ję ,  d a jącą  szereg c iek aw y ch  szcze­
gółów z życia  i n a s t ro jów  ludności.

W nocy na W ie lk ą  n iedz ie lę  odbyła  się 
w  lesie  M. koncen trac ja  oddz ia łów  B a ta l io ­
nów C hłopskich ,  A K  i A rm ii  Ludov ej. J a ­
kąś  drogą p rzed o s ta ła  się v ia lomość, że 
Niemcy zam ierza ją  w p ierw sze  święto dok o ­
nać pacyfikac j i .  R zeczyw iście  o godz. ^ ra­
no  p rzy jech a ło  do wsi O s trów ek  k i lkanaśc ie  
au t  żan d a rm e r i i ,  rozstrze lano bez wyboru 
przesz ło  20 osób (w tym kilkoro  dzieci),  »Pa_ 
łono 25 gospodarstw , Po dokonan iu  tego, 
żan d a rm i  szybko odjechali ,  K ied y  przyby ły  
zaa la rm o w an e  polskie  oddz ia ły  wieś płonęła  
jeszcze a le  N iem ców już nie było.

W okolicy jest współdz ia łan ie  między 
w szys tk im i o rgan izac jam i  wojskow ymi, a 
is tn ie jąca  daw nie j  n iechęć  AK do AL znacz­
nie się  zmniejszyła,  p o dobno  o trzym ali  roz­
kaz  współpracy .  M iędzy  AK i B. Ch także  
is tn ie ją  ta rc ia ,  w y w ołane  tym, że o f icerow ie  
AK chcą  sobie zupełn ie  podporząd k o w ać  
Bataliony. Chłopi są w yraźn ie  upośledzeni.  
Najlepszy  dowód tego stanow i fakt,  że w 
jednej  z tu te jszych  podch o rążó w ek  na 22 
ludzi  jes t  21 z AK i tylko jeden  z Bat . Ch,

Z E  Ś W I A T A

NIEM CO M  BRAK BENZYNY. Goering,
jako  kom isarz  do sp raw  pa liw a ,  w y d a ł  z a ­
rządzen ie  zakazu jące  w y d a .  ania  b enzyny  
osobom cyw ilnym  w Rum unii ,  Słowacji ,  
Ju g o s ław i i  i na  W ęgrzech.  W szystk ie  z a p a ­
sy ropy  zosta ły  sk onf iskow ane  przez wojsko.

PÓ W O JN IE  N iem cy p ozbaw ione  zostaną 
wszystk ich  fab ryk  benzynv  svnteutycznej.  
W' Angli i  p ro jek to w a n e  jest w yłonienie  sp e ­
cja lnej  komisji  naukow ców , z ad an iem  której 
b ęd z ie  l ik w id ac ja  n iem ieck ich  fab ry k  b e n ­
zyny i azotu. Pozbawi to N iem cy możności 
nap aśc i  na inne p ań s tw a  Europy.

LONDYN. A d m in is trac ja  bry ty jska  u j a w ­
niła, że flota ang, używ a  od dłuższego czasu 
„żywych to rp ed .” Są to to rp ed y  Kierowane 
przez  dwu ludzi w stro jach  nurków. T o rp ed a  
p o s iad a jąca  zap a ln ik  czasowy, zosta je  um iesz ­
czona pod s ta tk iem ,  poczem załoga o d d a la  się. 
Tym  sposobem  dokonano  już ki lka  n ap ad ó w  
na bazy  włoskie,

W Ę G IE R S K I szef sz tabu genera lnego  
us tąp ił  ze sw ego  stanowiska .

WŁOCHY. Marsz, B adoglio  u tworzy ł  
nowy rząd  włoski. Z 6 opozycyjnych  parti i  
włoskich wszystk ie  zgodziły sie na  współ-

Chłop,  jak  daw n ie j ,  ma z a m k n ię tą  drogę do 
s tanow iska  oficera.  A przec ież  oddzia ły  
ch łopsk ie  są  znaczn ie  l iczn ie jsze  od AK.

O d dz ia ły  A K  i B. Ch. p rzew ażn ie  szkolą 
się i p rzygo tow ują  do p rzyszłe j  w ałk i,  c za ­
sam i w y s tę p u ją  w sam oobronie  p rzed  p a c y ­
fikac jam i.  Czynnej  walki  z N iem cam i nie 
p row adzą ,  W y sa d za n ie  poc iągów  i torów, 
bardzo  częste  w tycb stronach, jest p rz ew a ż ­
nie dz ie łem  „ d esan tó w ,” o d d z ia łó w  so w ie c ­
kich. W p ierw sze  św ię to  p rzeszed ł  przez  
M, taki  oddzia ł ,  l iczący  ok. 25 ludzi  dosko­
na le  uzbro jonych  i w yposażonych  w e w szys t­
ko, N aw iąza li  k o n tak t  z odd z ia łam i  po lsk i­
mi, k tó re  okaza ły  im pomoc, p rz e p ro w a d z a ­
jąc nocą do stacj i  ko le jowej,  gdz ie  w y sad z i ­
li  tory. Oddz ia ły  sow ieck ie  po s iad a ją  w ła s ­
ne san i ta r iuszk i ,  oraz  gospodynie ,  gotujące  
im s t raw ę.

Ludność cała, bez różn icy  p rzekonań ,  
oczekuje  p rzy jścia  bo lszew ików , aby  w resz ­
cie skończy ł  się s tan  n ieus tannej  trwogi 
przed  Niem cam i,  n a p a d a ją c y m i  i pałfHSyim 
wsie, m o rd u jący m i  ludz i  bez w yboru .  'Są  i 
tacy, k tó rzy  pod w pływ em  ag itac j i  AK  w ie ­
rzą, że musi być wojna między Anglią a 
Sow ie tam i.  A le  i ci chcą,  ż eby  wojska so ­
w ieck ie  jak n a jp rę d z e j  przyszły.

p racę  z rządem . Są to partie:  socjalistyczna,  
kom unis tyczna,  d e m o k ra ty czn a ,  dem okra tycz-  
no -ch rześc i jańska  i l ib e ra ln a .  Po k ró tk im  
w ah an iu  zgodziła się rów nież  p a r t ia  a k ty ­
wistów, Sk ład  nowego rząd u  n ie  został 
jeszcze podany. Radio L ondyn  przypuszcza,  
że w ejdą  do niego: hr. Sforza, prof. Bonede- 
tlo Croce, T iv ia t t i  i kom unis ta ) ,  oraz  Giuglio 
Radino  ip a r t ia  d em okra tyczno  - kat). Marsz. 
Badoglio poza p rem iero s tw em  za trzym a t a k ­
że tekę  min. sp ra w  zagr.

G R E C JA ,  P rzed s taw ic ie le  grup p a t r i o ­
tów  greck ich  z n a jd u |ą  się  w drodze  do K a ­
iru,  gdzie o d b ę d ą  się n a rad y  z królem  i p r e ­
m ie rem  Venizelosem. P rzeds taw ic ie le  ugru 
p o w ań  politycznych w e jd ą  p raw d o p o d o b n ie  
w sk ład  Dowego rządu  koalicy jnego .

DANIA. Sabo tażyśc i  duńscy  spowodowali  
silną eksplozję  w e lek t ro w n i  pod K o p e n h a ­
gą, oraz w porc ie  F rederiz ia .

K O R E S PO N D E N C I w ojenni  donoszą, że 
wśród jeńcórv n iem ieck ich  w ziętych  na fr. 
włoskim zna jd u ją  się P o lacy  z 114 dyw iz ji  
s trzelców, p rzym usow o w c ie len i i  do o d d z ia ­
łów n iem ieck ich .



G Ł O WA R

P R Z E Ł Ę C Z
Przełęcz Tatarska, często wśpaminana os­

tatnio w związku z przeniesieniem się tere­
nu działań wojennych w Karpaty, stanowi 
jedno z głównych przejść na Ruś Zpkarpac­
ką i Węgry. Leży ona w odl, 17 km. na 
pid.-zach. od Jaremcza i 7 km, na płn.-wsch, 
od Jasina, przepływa przez uią rzeczka Ta- 
tarynka, która następnie wraz z Jabłonką i 
Prutcem Jabłonickim wpada pod Tatarowem 
do Prutu. Przełęcz położona jest' na wys. 
930 m. nad poz, morza. Doniesienia sow. 
stwierdzają, że walki w Gorganach (tak bo­
wiem nazywa się ta część Karpat) są n ie­
zwykle ciężkie i zmienne. Jest ta zrozumia­
łe. Walki w Gorganach toczą się głównie 
w dolinach rzek, stanowiących głębokie jary 
pomiędzy wysokimi górami dochodzącymi do 
1 500 m. Jasno z tego wynika, że takie w a­
runki niesłychanie sprzyjają obronie, będąc 
jednocześnie kolosalną przeszkodą dla na­
tarcia, ponieważ atakujący nie może wpro­
wadzić do walki dużych sił a praw ie wca-

DZIAŁANIA WOJENNE

FRONT WSCHODNI. Ostatnie dni za ­
znaczyły się na froncie wschodnim wzmoc­
nieniem oporu niem., a mianowicie: na fr. 
bałtyckim Niemcy rozpoczęli kontrofenzywę, 
atakując szczególnie mocno przyczółek sow. 
na pld.-zach. od Narwy. Także na froncie 
ukraińskim von Manstein naciera silnie na 
wschód i południe od Stanisławowa. Na 
obydwu tych odcinkach frontu wojska sow. 
odpierają uderzenia niemieckie tak, że np. 
w rejonie Sanisławowa po 5-dniach walk 
ofenzywa niemiecka nie dała żadnych rezul­
tatów, Obie strony ponoszą duże straty

Natomiast na Krymie wojska sowieckie 
prą Niemców ku morzu, gdzie wpadają oni we 
własną pułapkę: odrutowania i zaminowania 
(od strony morza), przygotowane na desan­
towe wojska sowieckie. Ostatnie bastiony 
oporu niem, padają , W Sewastopolu zosta­
ły przełamane pierwsze linie obronne, na 
dalsze linie silny atak sow, jest w toku. 
Miasto i port są potężnie atakowane z lą ­
du, morza i z powietrza.

Lotnictwo sow, bombardowało łotewskie 
węzły kolejowe, oraz w Estonii ośrodki prze­
mysłowe i rafinerię oleju skalnego.

FRONT POŁUDNIOWY. W działaniach 
lądowych na froncie włoskim jest w dalszym

T A T A R S K A
le oddz. pancernych, podczas gdy broniący 
się ma w ręku wielki atut w postaci lep­
szych pozycji dla artylerii.

Omawiana Przełęcz Tatarska (Jabłonicka) 
stanowi jeden z najważniejszych punktów 
strategicznych w Gorganach, albowiem jest 
znakomitym punktem wypadowym na Węgry, 
a dalej na Rumunię. Wspomniana miejsco- 
waść Jasina, leżąca u wylotu Przełęczy T a­
tarskiej, znajduje się już po drugiej stronie 
najwyższego grzbietu Gorganów, a przecho­
dząca przez nią jedna z niewielu w K arpa­
tach linia kolejowa czyni z niej b. ważny 
punkt, zwłaszcza, że linia ta, rozgałęziając się 
następnie, prowadzi do szeregu b. ważnych 
centrów, jak Marmaros Sziget, Huszt, a tak ­
że do objętej obecnie działaniami wojenny­
mi Mołdawii.

Zrozumiałe, że Niemcy wszystkimi siłami 
starają  się powstrzymać wojska sow. w tym 
rejonie,

ciągu bez zmian. Jedynie  lotnictwo w yka­
zuje zwiększoną aktywność, bombardując 
szereg obiektów wojskowych, przemysłowych 
i kolejowych we Włoszech (m. in. Wenecja- 
port, wielkie lotnisko na płn. - wsch. od 
Rzymu i linie kolejowe w rej. Florencji). 
Pozatvm lotnictwo alianckie bombardowało 
vr Bułgarii węzeł kole jo wv Plovdiv, leżący 
na linii do cieśniny dardanelskiej,  oraz 
obiekty w Rumunii, a w Bukareszcie węzeł kol. 
Turu Severin.

JUGOSŁAWIA. W Macedonii,  Serbii, 
Słowenii trwają w dalszym ciągu zacięte 
walki. Powstańcy atakują głównie linie kole­
jowe (wysadzają pociągi, niszczą dworce), np, 
linię kolejową Zagrzeb Belgrad przerwali w 
70 punktach. W Czarnogórzu Niemcy roz­
poczęli nową ofenzywę,

FRONT ZACHODNI, Cztery doby już 
trwa wielka aliancka ofenzywa powietrzna 
na Niemcy, Holandię, Francję i Belgię — 
bierze w niej udział ponad 9 000 bombow­
ców i myśliwców. W ramach tej ofenzywy 
lotniczej atakowano m. in. b. silnie dworce 
kolejowe w Kolonii, Haram, obiekty prze­
mysłowe w Berlinie, Brunświku, Dusseldorfie, 
i Mancbeim, oraz obiekty w rejonie Pas de 
Calais i dworce kol, w Paryżu.


